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Potrzeba Sztandaru. 


W jednym z ostatnich numerów „Ojczyzny* 
spotykamy się z artykułem, poruszającym nader 
Ważuą stronę naszego położenia. Mowa to o panu- 
Jącym obecnie u nas rozstroju politycznym, braku 
programu, nieświadomości celów i dróg, wywołują- 
tej chaos, a według nas jeszcze gorzej, bo zupełną 
bezczynność i apatyę. Zgadzamy się w zupełności 
ua zdanie w tym względzie, i uznajemy niezbędną 
potrzebę wyjścia z tego fatalnego położenia. Nie 
możemy też, jak tylko całkowicie przyłączyć się 
do głosu pisma lwowskiego, nawołującego do 
Pracy nad rozwojem wewnętrznym, w którym słu- 

 fznie upatrywać należy jedynie trwałą podwalinę 
naszego odrodzenia. Zasadę tę postawilibyśmy na 
Pierwszym planie działalności naszej; w miarę sił i 
Środków staramy się propagować ją Jaknajusilniej 
W sferach gdzie głos nasz dochodzi; mimo to 
Przecież niepodobna nam uznać jej, chociażby na 
Wet tylko na razie, chwilowo, za zasadę wyłączną, 
ža alfę i omegę naszego katechizmu politycznego. 

Jesteśmy zawsze zdania, że działalność w je- 

ym kierunku nie powinna wykluczać działalności 
W drugim kierunku, bowiem inaczej trudno pomy- 
śleć o pełni życia publicznego, a tylko pełne 
Życie jest prawdziwem i płodnem życiem. Z 
tej zasady wychodząc, nie spuszczając wszak- 
że z oka i faktycznych stosunków chwili, 
mamy gobie za obowiązek wobec koła naszych 
czytelników, występować zawsze przeciwko zdaniom, 
skądkolwiek pochodzącym, a negującym, powta- 
Tzamy, choćby na razie, potrzebę ogólno politycznej, 
Jasno określonej akcyi, 

„Ojczyzna“ wykazując potrzebę wyjścia z cha- 
osu bezprogramowości, nawołując do organizacyi 
wewnętrznej, obok zacnych, szczerze polskich słów 
miłości dla kraju, niestety, jakoś nie może prze- 
nieść na sobie, by zapomnieć na chwilkę o swoim 
tkliwym kochanku, który się zowie sojuszem 
konstytucyjnym z obecnym gabinetem. „Na stawie- 
nie programu ogólnego, w rodzaju rezolucyi — 
mówi „Ojczyzna”, pora dziś niewłaściwa, gdyż oko- 
lczności obecne są tego rodzaju, że powodzenie 
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takowego jest niemożliwe.“ Nie kusimy się o udo- 
wadnianie, izby powodzenie takiego ogólnego 
programu było natychmiast pewne; nie zdaje nam 
się jednak, aby to był argument, mogący w czem- 
kolwiek motywować zbyteczność takiego programu. 
Chwila stosowna, sprzyjająca powodzeniu może 
nastąpić wcześniej niż się spodziewamy, a wówczas 
to rzeczywiście „nie pora* do układania progra- 
imów, bo tarde venientibus ossa. Zresztą 
gdybyśmy zechcieli pilnie poszukać przyczyn, któ- 
re sprowadziły tak niesprzyjające dla nas okoli- 
czności, znalezlibyśmy w ich rzędzie, jako niepośle- 
dni czynnik, naszą chwiejność, nasz brak stałego, 


z narodowych praw i tradycyi płynącęgo programu, 
lub co prawie na jedno wychodzi, małoduszność 
miasto koniecznego hartu i wytrwałości w jego 
obronie. 


Jak się z tegoż samego artykułu „Ojczyzny“ 
dowiadujemy, p. minister Ziemiałkowski miał się 
wyrazić, że trudność położenia jego wynika „tak z 
ogólnych względów politycznych, jak i z błędów, 
któreśmy sami popełnili, ze działanie jego w radzie 
korony musi być tylko odporne, a rezultat dzia- 
łania czynnego zależy od kraju“. Zakończył zaś 
słowy, któreby godne były stać się już raz artyku- 
łem wiary narodowej: że „to jest tylko nasze, 
co sami zdziałamy*. 


Sądzimy, że dosyć jest przytoczyć te słowa p. 
ministra, aby udowodnić właśnie nie czego iunego, 
jak potrzeby, i to niezbiłej potrzeby ogólnego 
programu politycznego, na którymby sparta dzia- 
łalność całej prowincyi mogła walczyć o prawa 
nasze, i wesprzeć nawet samego p. ministra; w tej 
chwili bowiem nie zastanawia nas to, czy w takim 
razie p. minister z Galicyi utrzymałby się w ga- 
binecie. Stosunki jednak faktyczne, widome owoce 
„odpornej“ działalności p. ministra wlewają w nas 
to przekonanie, że byłaby Go strata ewentu- 
alna, którą o całe niebo przewyższyć może w bło- 
gich następstwach pożądany nam polityczny sztan- 
dar polski. 


Tak jest! potrzeba nam sztandaru, któryby 
zgromadził wszystkich zdolnych do czynu synów 
kraju, i w umiejętnem a mężnem złożony ręku, 
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wiódł do jasnego celu, usuwając z drogi wszelkie 
względy i względziki uboczne. 

Sztandaru takiego potrzeba nam zaraz, a jeśli 
reprezentanci nasi potrzeby tej nie uznają, tub też 
uczynić jej zadość nie są w stanie, to sama loika 
postępu spowoduje ogół do zmiany sterownictwa 
narodowego statku. Nie zyskamy szacunku jeśli go 
sami dla siebie mieć nie będziemy; a niech mówi 
co kto chce, taki czynnik polityczny, jak my w 
Galicyi, bez wyraźnego planu, nie zbyt musi pa- 
miętać o swojej godności. 

Potrzeba nam sztandaru na zewnątrz równie 
jak organicznej pracy wewnętrznej. Jedno drugiemu 
nie przeszkadza wcale; więcet haec facienda 
et haec non omitenda. 


System zbrojnego pokoju. 


Wiek dziewiętnasty nazywa się wiekiem postępu i cym 
wilizacyi; jeśli atoli nieco uważniej a głębiej wejrzymy w 
naturę tego postępu, stosunkowo do obecnych potrzeb ludzkości, 
zobaczymy tam dość liczne ujemne strony, które: na razie 
przeważają nawet dodatnie rezultaty nauki i wiedzy. Jednym 
z takich objawów jest niezmierzona pieczołowitość teraźniej- 
szych rządów o utrzymanie „pokoju*-— bo teraz nawet naje- 
zdnicy, grabiący ziemię byt i swobodę narodów, czynią to 
jedynie „dia świętego spokoju“. Ponieważ zaś taki „pokój“, 
który dławi i dusi słabszych, aby go nie naruszali, musi być 
oparty na zbroi i mieczu, staje się on przeto częstokroć do- 
nioślejszą od samej wojny ruiną ekonomiczną krajów. 

Zobaczmy, ile to kosztuje Europę taki system 
go pokoju. 

Wyłliczenie armii da nam otem choć przybliżone pojęcie. 
Rok 1874, przyniósł Enropie postęp jedynie na polu wojennem, na 
polu organizacyi wojskowej; rok ubiegły przedstawia potym wzglę 
dem wszędzie olbrzymi postęp, jeźeli to postępem nazwać można. 
Postęp bowiem jest podobno tylko to, z czego ludność cieszyć 
się może, co blogosławić gotowa; wszelkie zaś przygotowania 
do krwawych zapasów, do niszczenia dziel pokoju i pracy, 
może ona gdy zechce uznawać czemś koniecznem, ale wów= 
czas na te zabiegi zapatrywać się musi jako na smutną ko- 
nieczność, z ułomności naszych moralnych wynikłą. 

Oto co w rozmaitych krajach Europy zrobiono tylko w 
ciągu roku zeszlego dla podniesienia i powiększenia sił wo- 
jennych tych krajów. Zaprawdę, rozpatrując się w tych cy- 


zbrojne” 


ZNAKI CZASU. 


Słówko do charakterystyki obecnej chwili dziejowej. 

(L.) Car w Petersburgu przyjął wdzięcznie wieść przyniesioną 
mu przez Popiela i spółkę, że dzięki ich staraniom, wspieranym 
pośrednictwem wojska, unici Chełmscy przeszli na prawosła- 
wie; dla Prowincyi zabranych postanowionem zostało prawo, 
aby właściciele majątków jeżeli w takowych istnieje cerkiew 
prawosławna a przy niej pop prawosławny, —cerkiew, miesz 
Kanie dla popa, djaka, pałamarza i innych sług cerkiewnych 
Wraz z otoczeniem przebudowywali swym kosztem wedle pla- 
lu w tej mierze przez rząd wydanego, bez względu, czy pow 
trzebują naprawy albo też nie potrzebują, w dobrym lub złym 
znajdują się stanie; w Wilnie generał gubernator Albodyński 
Polecił szlachcie przezeń zwołanej, aby podała do cara alres 
broszący o skasowanie w kościele katolickim jezyka łacińs 
skiego a zaprowadzenie natomiast języka cerkiewnego moskie- 
Wskiego; w Grodnie kościół łaciński zamieniono na stajnię dla 
koni husarskich; w Lublinie gubernator Buckowski oświad- 
tzył urzędnikom unitom, że z polecenia Rządu dla tego, iż są 
Wrzędnikami moskiewskimi, już wraz z żonami i dziećmi za. 
pisanymi zostali jako prawosławni do księgi ludności wyzna- 
ùia prawosławnego; w Podłaskiem i Lubelskiem z polecenia 
Rządu zamknięto 8 kościołów łacińskich a ich pasterzy wraz 
z służbą kościelną wywieziono do Ńiedłecj w Kongresówce a- 
Jenci rządowi kręcą się pomiędzy księżmi łacińskimi w celu 
Wyszukania lub zwerbowania pomiędzy nimi kilkudziesięciu 
Malkontentów, by 1z4d opierając się na tem ich zezwoleniu, 
Mógł potem wziąć się do wytworzenia „kościoła narodowego“ 
Wedle swojego kroju i zaczepić papistów, W Prusach na po- 


Bządku dziennym więzienia, wygnania księży i wiernych, o-|więc po prostu chcą, aby za  bożyszcze 
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debranie sposobów utrzymania, itd. Seminaria duchowne ciągle 
jeszcze zamknięte bez względu, że rok rocznie pewna liczba 
księży umiera. Nauczanie religii po szkołach wyższych ciągle 
jeszcze zawieszone. Szkoły lndowe na bezwyznaniowe raz po 
raz bywają zamieniane, W Turcyi i Europejskiej i Azyatyckiej 
Rząd, podobnie jak w Szwajcaryi, pozbawia katolików wier- 
nych Rzymowi ich kościołów, i przemocą oddaje takowe 
ludom odszczepionym. W Ameryce, w onej, par excellence li- 
beralnej Ameryce w roku przeszłym rząd mexykański, nibyto 
katolicki, biskupa katolickiego skazał na 4 lata ciężkich ro= 
bót za to, że dopełnił obowiązku jaki jego biskupi urząd do- 
pełnić mu nakazywał, W roku bieżącym rząd brazylijski już 
zadecydował rozpędzenie wszystkich zakonów katolickich, roze 
począł zaś tę operacyą od tak bezspornie dla ludzkości poży- 
tecznego, jak jest zakon sióstr Miłosierdzia; oto obraz jaki 
nam dzisiaj pogląd na sprawę kościoła rzymsko-katolickiego 
przedstawia. Widzimy, że ona we wszystkich prawie zakąt- 
kach rozczących sobie prawo do cywilizacyi jest prześladowa- 
ną, Cóż znaczy to prześladowanie tak ogólne, tak powsze- 
chne ? Czy to chęć reformy wywołuje? Reforma to ulepsze- 
nie; reforma obalając jedne rzeczy, zaprowadza natychmiast 
inne, wedle przekonania swego lepsze, doskonalsze, pożytecz- 
niejsze. Czy dzisiejszy prąd czasu zmierza do tego? czy za 
prowadza inną religię ? czy ma apostołów tej religii? czy u- 
stanawia nowe zakony, nowe malżeństwa ? czy wymaga aby 
po seminaryach uczono nowej teologii, po szkołach nowej e- 
tyki? nie, tego powiedzieć nie można, tego nigdzie nie widać. 

Dzisiejsze rządy wymagają, aby duchowieństwo katoli- 
ckie wraz z katolickim ludem wyrzekło się posłuszeństwa za. 
stępcy Chrystusa na ziemi i prawom kanonicznym; niczego 
więcej od nich nie żądają, niczego więcej sią nie domagają; 
przyjęto pa h- 


stwo i prawa jego. W pośród wzmiankowanych rządów je” 
dna tylko Rossya zdaje się stanowić wyjątek, bo ona jedna 
od prozelitów swoich domaga się, aby porzuciwszy katolicyzm, 
prawosławie przyjęli. Prawoslawie, któż nie wie dzisiaj, ze to 
cześć cara, nie Boga a więc nie religia ale instytucya państ- 
wowa, na to wymyślona i stosowana, aby w imię boże wpoić 
w ludy prawosławne przekonanie o wyższości cara nad zwy- 
czajność ziemską, o nietykalności jego, o ślepem posluszeń- 
stwie z woli bożej jemu przynależnem; więc i Rossya właściwie 
nie stanowi wyjątku z pod powyższego orzeczenia. Dzisiejszy 
zatem zamach na katolicyzm to nie reforma, to zniszczenie; 
to zamach na religlą rzeczywistą; to pragnienie, aby Żadnej 
religii polegającej na czczeniu Boga nie było na świecie. 
Pytanie dla czego ? zkąd to pragnienie? skąd dziś tylu 
wrogów religii, a w szczególności katolicyzmu? co upoważnia 
co stalo się powodem dła tak znacznie wielu, źe tak stanow- 
czo, tak nienbłagannie, z taką zawziętością wzięlo się do 
prześladowania, do niweczenia religii katolickiej? Nie ma 
skutku bez przyczyny a zamach ten musi mieć 
przyczynę swoją, to rzez oczywista i konieczna; ale gdzie o» 
na ? Powiadają: po nitce kłębka; z owocu ich po- 
znacie je; a zatem ażeby przekonać się skąd to prześladowa= 
nie, rozpoznajmy wpierw kto prześladuje. A kiedy przekona- 
my się jakie ich zasady, przekonania, pragnienia, może nam 
się rozjaśni czego chcą, do czego dążą, eo ich skłania do 
prześladowania i jaki właściwy tej walki charakter, 
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frach, rok Pański 1874. można nazwać rokiem żelaznym, tyle 
tam zrobiono przygotowań dla jakiegoś przyszłego roku. Zesta- 
wiając owe cyfry rozmaitych armij, rozmaitych broni, z cy= 
frami z roku 1870, które mamy pracowicie i nauczająco ze- 
brane w broszurce p. v, S. oficera pruskiego, wydanej przed 
samą wojną francuską, zdumiewać się przychodzi nad postę 
pem, jaki przez te tylko lat pięć zrobiła Europa na tej wo- 
jennej drodze, nad ogromem kapitału, inteligencyi, pracy, 
jaki przez te pięć a nawet właściwie przez te lat cztery 
wydała na owe różnorodne cele wojenne, do których dąży z 
nieusypiającą na chwilę energią, Rok zeszly zwłaszcza, szcze- 
gólniej się pod tym względem odznaczał. 

W Niemczech w roku zeszłym przyjęto ustawę nazna- 
czającą cyfrę armii stałej (bez ochotników jednorccznych) na 
401, 650 ludzi, oraz wniesiono 
laudszturmie, która jest po prostu przedłużeniem obowiązku 
służby wojennej do roku 40 życia, który to obowiązek do 
tej pory ciążył tylko na ludności do 31 roku; ustawa ta 
jak na teraz wedle niemieckich obliczeń, które według nas 
naumyślnie za nisko są podawane, powiększyła od razu armią 
o 205,000 ludzi silnych, zdrowych i z rzemiosłem wojskowem 
obeznanych, bo poprzednio swe lat dwanaście w armii, rezer- 
wie i landwerze wysłużyli. 

Niepodobna nam wchodzić w szczególy, wykazywać 
powiększenie artyleryi polowej armii niemieckiej, oraz arty- 
leryi fortecznej, liczącej dziś 29. batalionów, z któremi w ra» 
zie wojny łączy się jeszcze 27. batalionów artyleryi landwery, 
glęboko pomyślanych reform w tej broni, przeprowadzonych 
wedle wskazówek doświadczenia w ostatniej wojnie zyskane- 
go. Wspominamy tylko o zaprowadzeniu nowych karabinów 
(Mausera), któremi w r. z. uzbrojono pięć korpusów (2, 6,8, 
10 i 11), reszta zaś armii ma je dostać w tym roku. W spra- 
wie fortec rząd niemiecki także był bardzo czynny, W praw- 


(już zatwierdzoną) ustawę o 


dzie nakazano zniesienie szańców dwunastu fortece mniejszych» 
ale pozostawiono ich äl, z których 12 jest pierwszej, 12 dru” 
giej, 5 trzeciej klasy, 2 zaś nie mają dutąd klasy oznaczonej 
Liczba fortec pierwszej klasy powiększy się zresztą skutkiem 
wielkiego rozszerzenia fortyfikacyj Torunia. Do nierozklasyfi= 
kowanych liczą się jeszcze fortytikacye w Malborgu i Tczewie 
nad Wisłą, oraz fortyfikacye zamykające ujścia rzek Ems, 
Wezery, Elby i Niemna, albo raczej zatoki Kurońskiej (Kłaj- 
peda). Jeżeli jeszcze dodamy do tego kolosalne a bardzo szy b- 
ko prowadzone roboty w dwóch świeżo zdobytych fortecach 
Strashurgu i Metzu, to doprawdy przyznać należy, że obok 
tych wszystkich przemian, reform, uzupełnień i powiększeń 
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swoimmi wyborcami, w Inowrocławiu, zdawał sprawę z czyn- 
ności posłów polskich w Berlinie, poseł inowrocławsko-mogiel- 
nieki, p. Tomasz Kozłowski. Między zebranemi widziano dużo 
włościan. Księdza proboszeza Golskiego z Kunowa, w dekana- 
cie szremskim, za to że nie odpowiada na korespondencje p. 
Massenbacha, administratora świeckiego dyecezyi poznańskiej, 
skazał tenże p. Masseubach na 200 talarów grzywien, a 
księdza proboszcza Stoecka z Domachowa, w tymże dekanacie 
na 60 tal, grzywien. Dziekana szremskiego ks. pr. Krygiera 
wtrącono po raz trzeci do więzienia gostyńskiego i to na czas 
nieograniczony, póki delegata nie wyda. Księdza Geebla, by- 
łego wikaryusza w Brodnicy, a obecnie zamieszkałego w Szol- 
drach, jak donosi Pos. Złg., rząd kazał aresztować, albowiem 
jest podejrzenie, że on to rzneił w Kwilczu, klątwę publiczną 
na ks. Micka, za to że jak dragi Kubeczak, przyjął probostwo 
z rąk administratora p, Massenbacha, nie oglądając się na ks. 
biskupa wrocławskiego z którego dyecezyi pochodzi i t.d. i t.d. 

Kuryer Poznański, jako wyraz przekonań ducho. 
wieńsiwa i wiernych w księstwie, podaje artykuł, wymownie 
charakteryzujący wytrwałość w walce z rządem krzyżackim, 
który tu przytaczamy . Oto słowa pisma poznańskiego : 

„Dziś d. 3. Maja upływa piętnaście miesięcy od uwię- 
zienia Najprzewielebniejszego Arcypasterza naszego, Te dlu 
gie piętnaście misięcy, tylu klęskami i dolegliwościami nazna- 
czone posunęły znacznie dzieło zniszczenia z taką zaciekłością 
przez nieprzyjaciół Kościoła przedsięwzięte. A jednak ani o- 
dwaga nas nie opuściła, aniśmy otuchy nie zbyli, Na drodze 
wytrwania, na drodze wierności i na drodze nadziei przewo- 
dniczy nam Jego Eminencya Kardynał Arcybiskup. Nie może 
on z więzienia rządów sprawować, ale choć nie odbieramy 
jego rozkazów i choć go pośród nas nie widzimy, czujemy, 
że jest z nami myślą i modlitwą i ufamy niezachwianą ufnos 
ścią, że jego silne przekonania i mężne postanowienia nie o. 
słabły w ciągu trwającej próby, lecz przeciwnie dojrzały je- 
szcze i spotężniały. Przeciwnicy raz nam grożą, drugi raz na- 
śmiewają się z nas; dziś oskarżają nas o zuchwalstwo i o lek 
komyślność, kiedy indziej zaręczają, żeśmy na duchu upadli; 
imy tymczasem zbici w jeden zastęp pod wodzą naszego Kar- 
dynała Arcybiskupa, który nam tak dostojnie przykładem Świeci 
trzymamy się ciągle jednej i tej samej drogi i spokojnie po- 
ważnie, z niezlomnem postanowieniem trwamy pod chorągwią 
kościelnego i narodowego obowiązku. Zachęty i odwagi doda- 
je nam pamięć na obietnicę Zbawiciela, który powiedział, że 
bramy piekielne nie przemogą i który męztwo uczniów swo- 
ich pokrzepił wyrazami: „Nie lękajcie się, jam świat zwycię- 


armii pruskoniemieckiej, już i tak odznaczającej się wyborne- 
mi 1 wypróbowanetmi przymiotazni, berlińskie ministerywn woj- 
ny w r. 1874 rozwinęło niestychaną czynność, świadczącą jak 
czujnie i niespokojnie pomimo wszystkich tryumfów państwo 
to o przyszłości myśli. 

Autor artykulu niemieckiego zaznacza, źe w 1574 r. 
Rosya po raz pierwszy w zastósowanie wprowadziła obowią- 
zek powszechniej służby wojskowej, rozbiera zasady nowej 
ustawy i dochodzi do wniosku, że celem jej jest nietyle jesz- 


cze liczebne powiększenie armii, ile jakościowe wzmocnienie 
żywiołu oficerskiego, podniesienie armii pod Zele ducho- 
wym, przez wciągnięcie silniejsze do szeregów klas ukształcą: 
nych, Dotknąwszy zamierzonego podziału armii rosyjskiej na 
korpusy, których ma być 15 po 3 dywizye piechoty i po 1 
dywizyi jazdy, 4 odpowiednim udziałem artyleryi Linnych bro: 
ni, podziwia prawie niezmierne powiększenie artyleryi poio: 
wej, pisząc: „Artylerya polowa zyskała w Rosyirównie wiel- 
kie jak niesłychanie szybkie powiększenie przez to, że już w 
roku zeszłym uzupełnione zostało rozpoczęte w 1873 r. pom- 
nożenie ciężkich dziesięcio-fantowych bateryj (dwie na bryga. 
dę), co przy 47 brygadach daje 752 dział. Licząc siłę piecho- 
ty liniowej na 520,000 wypadnie po 4 działa na 1,000 ludzi, 
kiedy po rok 1873 liczono w tym stósunkn tylko po dwa dzia- 
ła, niebacząc na kartacznice, stanowiące szóstą część dział,“ 
Autor artytułn, wyraźnie oficer sztabowy, troskliwie wylicza 
wszystkie inne liczne reformy, w 1874 roku w armii rosyj- 
skiej zaprowadone, w celu wzmocnienia tak rezerw jak wojsk, 
w drugiej linii za armią czynną stojących, zapasowych, miej. 
seowych i t. d,, oddając im wielkie pochwały. 
(D. n.) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Ziemie polskie. 


W Warszawie dotąd tylko cztery państwa utrzymywały 
swych konsulów: Austrya, Anglia, Niemcy i Francya, Obe- 
cnie przybywa piąty; — jest nim włoski jeneralny konsul; 
warszawski korespondent Ojczyzny zaś donosi, że i rzecz po- 
spolita Peru z południowej Ameryki, przysłała także konsula 
swego do Warszawy. Pern nie ma najmniejszych stosunków 
z Królestwem i zapewnie nie Peru, lecz Zjednoczone stany 
północnej Ameryki przysłały konsula do Warszawy, któ rego 
dotychczas nie miały. Na przeszłorocznej warszawskiej wysta- 
wie rolniczej było kilkanaście firm amerykańskich fabryk na. 
rzędzi rolniczych i z tego powodu zapewne rząd waszyngtoń. 
ski osądził, iż nie źle mieć w Polsce urzędnika, któryby pil- 
nował interesów obywateli Stanów zjednoczonych, 

W Poznańskiem od kilku tygodni na porządku dziennym 
SĄ sprawozdania poselskie. Między innemi, dnia 3. bm., przed 


żył.* Długo już trwa zamknięcie naszego ukochanego Zwierz- 
chmika. My z tęsknotą i z żywem współuczuciem każdy mie- 
siąc, każdy tydzień tej istuej niewoli rachujemy. Miejmy na- 
dzieję, że wszystkie owe tygodnie zapisane będą złotemi glo- 
skami w księdze żywota i że na kartach dziejów kościelnych 
chwałą niepożytą jaśnieć nie przestaną, O ile slychać, zdrowie 
Jego Eminencyi jest zawsze dobre i male osłabienie nerwowe 
które się w ostatnich czasach pojawiło, Żadnej nie wzbudza 
obawy. Listy i adresy z powinszowaniem godności kardynal- 
skiej ciągle jeszcze do Ostrowa nadchodzą. Są one Dostojne= 
mu Więżuiowi dowodem, jaką społeczeństwo nasze cześć dla 
Niego i jaką wdzięczność wyznaje,“ 


AusSirya i Wegry. 


W Presse czytamy; Posiedzenia sejmów mają się ku 


1 


Niemcy. \ 


Ojczyzna donosi: „Otrzymujemy z Paryża, ze iró 
deł najzupełniej autentycznych wiadomość nadzwyczaj ważną: , 
którą podajemy w dosłownem jej brzmieniu: 

„W sferach rządowych francuskich otrzymano zawia” 
domienie, że ks. Bismark postańowit przesłać gabinetowi fran”. 
cuskiemu kategoryczne ultimatum żądające rozbrojenia Fran=; 
cyi i zajęcia jako gwarancyę kilku punktów terytoryum 
francuskiego przez wojska niemieckie. | 

„Poparcie pełne Rosyi Bismark spodziewa sie uzyska 
w czasie mającego wkrótce nastąpić pobytu cara w 
Berlinie, a w zamian za to poparcie Niemcy chcą zapewnić 


j 
l 


Rosyi znaczne ustępstwa w kwestyi wschodniej. Ultimatum 
niemieckie ma być umotywowane względami oszczędzenia nie- i 
uniknionego przelewu krwi przyszłych pokoleń. l 

«Q zamiarach Bismarka zawiadomiony już jest gabinet. 
angielski, lecz w Wiedniu zdają się o tem nic jeszcze nie. 
wiedzieć, W Paryżu wiadomość ta po za koła Ściś le urzędo= 
wə dotąd się nie rozeszła * 

Wiadomość ta, którą, powtarzamy, otrzymujemy ze źró. 
del najwiarogodniejszych, tłómaczyłaby w znacznej mierze 
przygotowania czynione na przyjęcie cara rosyjskiego w Ber- 
linie i wytężone usiłowania, aby cesarza Franciszka Józefa 
skłonić do przyjazdu do Ems na zjazd ponowny trzech cesa- 


końcowi, Wszystkie teraz obradujące sejmy rozejdą się w 
tym lub przyszłym tygodniu, tylko gylic yjski będzie trwał de 
22. Maja. 

W sejmie bukowińskim wnieśli posłowie wiejscy pety- 
cyę o zniesienie propinacyj bez wynagrodzenia. Arcybiskup 
Bendella był na posiedzeniu, 

Czytamy w Gazecie Narodowej : 

„Sprawa podróży cesarza na Bukowinę wcale 


wu w Czerniowcach narądą właścicieli wielkiej posiadłości bu- 
kowińskiej, Pierwsza odbyla się d. 22. Marca; i uchwalono 
na niej wstrzymać się od udzialu w jubileuszu przyłączenia. 
Bukowiny do Austryi, a zarazem wybrano komitet 4 jedyna- 
stu, który miał w sposób odpowiedni donieść o tem gdzie na- 
leży. Komitet ten zebrał się d. 20. 2. m. i odmówił spelnie- 
nia tej misyi, poczem przewodniczący br, Petrino z mniejszo - 
ścią usunął się. Reszta komiteto jednak pp, br. Kapri, Bogda- 
nowicz, Łupuł i Łukasiewicz uchwalili : 1) Wielka posiadłość 
uchyla się od wszelkiego udziału w uroczystościach jubileu- 
szowych 2) uznaje wszelako za swój obowiązek, stawić się w 
razie przybycia cesarza i złożyć wyrazy swej wierności i lo- 
jalności. 3) Nadto uchwalono zbierać składki na jaki cel do- 
broczynny. Nazajutrz udali się pp. Wasilko i Kapri z temi 
uchwałami do szefa kraju, p. Alesaniego. Ten sam br. Wasil 
ko, kiedy był marszałkiem sejmu i ofiarowano mu z pewnej 
jstrony wielką wstęgę orderowa, byle wydał odezwę do ob- 
chodzenia jubileuszu owego, odparł, że racze 
dność marszałkowską, 


j złoży swoją go- 
i niżby miał jako Rumun demonstrować 
przeciw Rumunom, Ze książę rumuński nie przybyłby do Bu- 
kowiny na powitanie Casarza, jak tego zwyczaj wymaga, to 


Jeszcze nie jest rozstrzygnięta, D. 7 bm. miała się odbyć zno- | 


rzecz niezawodna, Z Ramunii słychać nawet, że w dzień ju- 
bileuszu ogłoszonoby tam powszechną żałobę; a i między Ru. 
manami siedmiogrodzkimi nie obeszłoby się, 


bez demonstra- 
cyi. 


| Zdaje się więc że cesarz jeżeli przybędzie na Bukowinę 
to tylko na otwarcie wszechnicy czerniowie ckiej, 


rzy. Do osądzenia wszakże przedmiotowej wiarogodności poe 
wyższej wiadomości, brak nam jeszcze dostatecznych danych. 

W Berlinie przejeżdzający tędy rosyjski ambasador 
w Londynie Szawalow, przyjmowany był przez cesarza i ce- 
sarzowę, i był sam jeden u nich na obiedzie. W jednym dniu 
przed poludniem konferował Szuwałów z Bismarkiem i Oubri= 
iem, wieczorem zaś znowu Z Bismarkiem, 


Belgia. 


W sejmie odczytał minister spraw zewnętrznych odpo- 
wiedź na notę niemiecką z d. 15. Kwietnia. Odpowiedź o= 
świadcza, że w sprawie Duchesne zarządzono śledztwo, które 
się jeszcze nie skończyło, Belgja jest gotową, zbadać poruszo- 
ną przez Bismarka kwestyę, w jaki sposób naruszenie spokoju 
wewnętrznego państwa sąsiedniego i naruszenie miedzynaro= 
dowych stosunków może być usunięte w drodze prawodaw= 
czej, ałe pierwej muszą być usunięte niedostateczności w pras 
wodawstwie Niemiec, tudzież gdzie indziej pod tym względem 
zachodzące. Belgja spelni stanowczo obowiązki państwa neu- 
tralnego, i przypisuje wielką wartość do utrzymania dobrych 
stosunków z Niemcami, 

Po odczytaniu oświadczył minister, że w sprawie Duchesne | 
przed ukończeniem śledztwa, będzie się trzymał ściśle dekła- 
racyi złożonej w Berlinie, spodziewa się że gabinet niemiecki | 
poszanuje usposobienie Belgji. 


Hiszpania. 


Niemieckie dzienniki dowiadują się z Paryża, że król Al- ` 
fons hiszpański w tych dniach ma się ndać do armii półno- 
cnej. 4 nim i Cabrera ma się teraz usilnie starać o przyspie= 
szenie rozkladu objawiającego się w armii Karlistów. Z drus 
giej strony donoszą, że skłądki na rzecz Karlistów nie ustają, 
i że werbunki do wojsk Karlosa odbywają się ma większą ska- 
lę w Szwajcaryi i południowej Francyi. Zdaje się zatem, że 
koniec wojny jeszcze nie tak bliski, skoro Karlosowi nie bra: 
knie ludzi ani pieniędzy 


Sejm krajowy we Lwowie. 


Posiedzenie 11 d, 4. Maja. 

Posłowi dr. Ziemiałkowskiemu, 
dzieliła Izba urlop do końca sesyi. 

Po wysłuchaniu spisu petycyj i przydzieleniu 
do różnych komisyj, przystępuje Izba do porządku 
|, Wniosek p. Wolańskiego Erazma: „Poleca sie do Komi- 
syi administracyjnej, aby w celu umniejszenia kosztówć 
zarządu drogowego, „przedłożyła projekt w tej jeszcze sesyi;“ 
odesłano go do komisyi administracyjnej, odrznciwszy propo- 
zycyę p. KMocyłowskiego, domagającego się, aby dla wniosku 
p. Wolańskiego osobna była wybrane komisya. 

Następnie przeszło trzy godziny trwały rozprawy nad 
wnioskiem Wydziału krajowego o pomnożenie etatu urzędni« 
ków jego odwie posady, aby mógł ściślej nadzorować zarząd 
majątków gminnych. Zabierało głos dziesięciu posłów, z tych 
niektórzy po parę razy, a gdy przyszło do głosowania, potrze - 
ba było wybierać między pięcioma rozmaitemi wnioskami, o- 
dnoszącemi się do jednego i tego samego przedmiotu, a nare- 
szcie Izba przeszła do porządku dziennego nad całą sprawą, 
stosownie do wniosku komisyi. 

Z porządku dziennego poseł Józef Jasiński imie= 
niem komisyi prawniozej, zdaje sprawę z przedłożenia Wy- 
działu krajowego w przedmiocie pomnożenia trybunałów pierw« 
szej instancyi w Gahcyi zachodniej, 

Wnioski komisyi, zgodne SĄ w ogólnej treści z wnio- 
skami Wydziału krajowego, i żądają najrychlejszego ustano- 
wienia, oprócz trybunału w W adowicach dla powiatów sądo- 
wych Wadowic, Makowa, Andrychowa, Bialy, Oświęcima, Kęt, 
Żywcu, Milowniki, Slemienia, Myślenie, Kalwaryi i Jordano- 
wa, także trybunału w Jaśle, dla powiatów sądowych Jasła, 
Frysztąka, Brzostka, Gorlic, Biecza, Krosna, Dukli i Zmigro* 
du. Dalej wyrażają, że pożądanem byłoby zaprowadzenie try- 
banałów w Kolbuszowej, Nowym Sączn i Bochni, 

Wnioski komisyi zostały przyjęte po oddrzuceniu wnio* 
sku odraczającego, poprawki p. Czerkawskiego który zażądał 
ustanowienia trybunału w Brzeżanach, i wniosku p. Hausne* 
rą aby pominąć Nowy Targ. 


ministrowi bez teki, u- 


takowych 
dziennego, 


A Z AZ A WE O z 


poza 


niu 


Poseł Skrzyński postawił następujące wnioski: 

„ D Wzywa się Wysoki rząd, aby poczynił stosowne kro- 
ki celem ntworzenia drugiej szkoły realnej we Lwowie, 

2) Sejm podnosząc uchwałę swą zdnia 17, stycznia 1874, 
połeca Wydział. krajowemu, by ponownie poczynił kroki u 
Wys. rządu, aby prawo polskie i jego historya były przedmio- 
tem ścislego egzaminu dla uczniów uniwersytetu lwowskiego. 

P Antoniewicz ze świętojurcami wystosował interpe- 
lacyę do Wydziału krajowego, pod czyim nadzorom odbywa 
SIĘ restauracya Szumanówki ua szkolę weterynaryi, albowiem 
dostrzegł tam złe sztachety, zły tynk i całą „pastrojkę” złą? 


E. Skwarezyński odpowiedzia] na to zaraz, że budowa ta prowa- | 


dzi się przez przedsiębiorcę pod nadzorem Wydziału krajowe- 
50, że istotnie przedsiębiorca dał zły materyał, i dlatego kolau- 
dacyę odłożono, tymczasem przedsiębiorca był zmuszony po- 
czynić rekonstrukcyę i skarb krajowy nie dozna żadnej szkody. 


Następowały z porządku dziennego sprawozdania komi. | 


Sji petycyjnej, ale na wniosek p. Golejewskiego o */, 4 sejm o- 
wiadczył się za zamknięciem posiedzenia. Następne w piątek 
d. 7, bm, Na porządku dziennym pierwsze czytanie powyż- 
Szych wniosków p Skrzyńskiego, sprawozdanie komisyi prawni- 
tzej o kompetencyi slów w sprawach serwitutowych, i spra- 
Wozd. kom. administracyjnej o miarach metrycznych. 

Czytamy w Ojczyznie: „Donosiliśmy, że sprawozdanie 

omisyi propinacyjnej oddano już do druku, Dowiadujemy się 

obecnie, żena wczorajszem(d.5b.m.) posiedzeniu komisyi odbytem 
W obecnosci komisarza rządowego, znowu same zasady projektu 
zostaly zakwestyonowano, także nie można uważać prac komisyi 
za dobiegające do ostatecznego kresu.“ 

W Komisyi drogowej większość, która przyjęła za pod- 
stawę projekt Wydziału, doszła już podobno do połowy swej 
pracy. 

Tenże sam dziennik, -zgodnie z zapatrywaniem naszem 
Wyrażonem w przeszłym numerze ;-plsze : 

„Dawno już Sejm nasz nie przedstawiał widoku taksmut- 
nego, jak obecnie. Pomino, że na porządku dziennym stoją 
kwestye najbardziej żywotne i dotykające najważniejszych in. 
teresów krajowych, wielka część posłów zamiast brać udział 
W obradach, jest na urlopie; komisye wybrane z łona Sejmu 
dla przygotowania przedlożeń w sprawie propinacvjnej, dro- 
gowej, budżetowej itd., albo prawie nie rozpoczęły wcale prac 
wych, jak komisya drogowa, albo też doszły do rezultatów 
czysto negacyjnych, jak propinacyjna , wnioski wydziału upa- 
dają jeden po drugim, a drogi czas mija. unosząc z sobą w wir 
Zapomienia wszelkie oczekiwania i nadzieje, jakie kraj pokła= 
dał na działalności obecnej sesyi sejmowej.— Stowem chaos, 
*—rozprzężenie, brak poczucia obowiązku i odpowiedzialności 
Bą zjawiskiem cgólnen, i stanowią smniną, ale charakterysty- 
Czną cechę naszego Życia publicznego w chwili obecnej.“ 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 
Obwieszczenie programu wyborczego 


przeprowadzić się mających wyborów uzupełniających do Izby 

bmadłowej i przemystowej we Lwowie, rozpisanych reskryptem 

Wys. c. k. Namiestniectwa z dnia 28. grudnia ls?4, 1. 61.437 

Wskutsk upoważnienia wys © k. Ministerstwa handlu z 

dnia 21. grudnia 1874. 1. 40.046, na podstawie ustawy z 
dnia 29. czerwca 1368 r. 

Czlonków rzeczywistych ma być wybranych 12, z któ- 
rej liczby 8 należą do sekcyi handlowej a 4 do sekcyi 
przemysłowej, a mianowicie mają wybierać: 1. w lwowskim 
okręgu wyborczym, obejmującym stołeczne miasto Lwów, ja- 
koteż starostwa lwowskie i gródeekie, 4 członków do sekcyi 
handiowej. a 1 członka do sekcyi przemysływej; 2. w prze- 
nyskim okręgu wyborczym, obejmującym starostwa przemy- 
skie jaroslawskie, mościskie, jaworowskie 1 czlonka do sekcyi 
handlowej, a í czlonka do sekcyi przemysłowej: 3. w sta- 
nislawowskim okręgu wyborczym, obejmującym starostwa 
Stanisławowskie, bohorodczańskie, nadworniańskie, tłnmackie 
ï buczackie, 1 członka do sekcyi przemysłowej ; 4. w stryj- 
skim okręgu wyborczym, obejmującym starostwa stryjskie, 
doliniańskie, kałuskie, żydaczowskie, 1 członka do sekcyi 
Przemysłowej; ©. w sanockim okręgu wyborczym, obejmują- 
Cym Starostwa sanockie, liskie, biryckie, bowszczowskie i kroś- 
niańskie, 1 członka do sekcyi handlowej; 6. w żółkiewskim 
okręgu wyborczym, obejmującym starostwa żółkiewskie, sokal- 
Skie, rawskie, cieszauowskie, 1 członka do sekceyi handlowej; 

w kołomyjskim okręgu wyborczym, obejmującym starostwa 
kołomyjskie, horodeńskie, śniatyńskie i kossowskie, 1 czionka 
do sekcyi handlowej. 

Oprócz postanowień dotyczących wyborów do Izby han= 
dlowej a zawartych w ustawie z dnia 29. czerwca 1808 r., 
oglaszu się dla zastósowania się wyborców następujący wyciąg 
z ordynacyi wyborczej, która tak w Izbie handlowej we Lwo- 
wie, jakoteż u wszystkich e. k. starostw powiatywych przej- 
rsang być może. 1. Każdy wyborca wykonuje swoje prawo 


Wyborcze dla Izby w tej kategoryi, w której według «enzusu | 


wyborczego jest podatkującym. 

Jeżeli wyborca opłaca podatek w kilku katesuryach, 
natenczas oświadczyć ma, do której kategoryi wciełonsm być 
pragnie, ponieważ wyborca uprawniony do wyborów w kilku 
kategoryach okręgu lwowskiej Izby handlowej i prze'nysłowej, 
tylko w jednej kategoryi wybierać może. 2. Jeżeli kobiety, 
albo osoby zostające pod opieką lub kuratelą posiadają jakie 
| ir oganiąrsty w natenczas wykonywuje kierownik przedsię- 
lorstwa w ich imieniu prawo wyborów. W innych zaś 
Wypadkach prawa wyborczego przez pełnomocników wykony- 
wać nie można, 3. Do zarządzenia i przeprowadzenia wybo- 
łów przeznaczoną jest przez wys. c, k, Namiestniectwo komi= 
8ya wyborcza we Lwowie., Sporządzone przez komisyę wybor- 
czą wa Lwowie listy nprawnionych do wyborów są do wnie- 
ħienja możebnych reklamacyj jawnie złożone tak w Izbie 
handlowej we Lwowie, jakoteż u wszystkich starostw w 
Okręgu Izby. Qzternastodniowy termin reklamacyjny kończy 
ię daia 20. Maja 1870. poczem komisya wyborcza rozstrzy 
dać będzie reklamacye i reklamantom orzeczenie swoje OZNAJ = 
mi, Wyborcy miasta Lwowa, tudzież w obrębie starostwa 
lwowskiego zamieszkali, mają na wypadek wniesienia rekla- 
Macyi zaopatrzyć się w arkuszy podatkowe. Karty legityma- 
cyjne, jakoteż kartki do głosowania, rozesłane będą wybor- 


mę $ 


com wraz z oznaczeniem liczbe i kategoryi obrać się mają= 
cych członków, również dnia i godziny wyborów. 
odbywa się jawnie, a to według woli wyborcy, albo przez 


ustne głosowanie, albo przez osobiste oddanie przed komisya: 


wyborczą wypełnionej kartki do głosowania, albo teź przez 
nadeslanie do komisyi wyborczej we Lwowie podpisanej przez 
wyborcę kartki do glosowania wraz z kartą legitymacyjną. 
Każda klasa (kategorya) handlowa i przemysłowa wybiera 


odrębnie przypadającą jej liczbę członków do Izby. Głosów 
różnych kategoryj wyborczych skupiać nie można, Wybory 


stanu handlowego i przemyslowego odbędą się w przerwach 
oznaczonych przez komisyę wyborczą. Kto w odnośnych kate- 
goryach jest obieralnym i względnie największą otrzym ilość 
głosów, ten uznanym będzie za obranego, W razie równości 
głosów rozstrzyga los wyciągnięty przez jednego członka ko- 
misyi wyborczej, Wszystkie do komisyi wyborczej naleźące 
orzeczenia są stanowcze. 5, Każda kartka do głosowania za= 
wierać ma imiona 1 miejsce zamieszkania osób, na których 
wyborca głosuje, z dokładnem oznaczeniem kategoryi, i tylko 
w liczbie oznaczonej przez komisyę wyborczą, Mylnie wypeł- 
nione kartki do głosowania są nieważ ue. 

Kartki do giosowania, jakoteż wszystkie inna podania 
wyborców do komisyi wyborczej nie podlegają opłacie poczto- 
wej, jeżeli na adresie jest wyrążonem: „W sprawach wybo- 
rów do lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej“. 

Lwów, dnia 50, Kwietnia 1875. 


Z komisyi wyborczej. 


Nowe miary i wagi. 


Według ustawy z 28. lipca 1874. obowiązywać będą w 
Austryi, wyłącznie, pod karą, tylko metryczne miary i wagi. 
Gdy ta przemiana wymaga poznajomienia się i wprawy, gdy 
w gospodarstwach jest niezbędną, ażeby moźna wiedzieć ile 
się odbiera — przeto należy zawczasu zaopatrzyć się w te 
nowe wagii miary. Sądzimy że robimy usługę rolnikom i 
przemysłowcom podając tu ceny*) tych artykułów ażeby wiedzieli 
jak się oryentować wobec mnóstwa ogłoszeń zagranicznych a- 
gentów którzy obiecują ceny najniższe a sprzedają po ce- 
nach znacznie wyższych niż krajowe firmy. 

Ciężary żelazne metryczne: 


1 sztuka ma 20 kilo . . . . a. w. zir. 4,00 
INR „PBLUP FEFYEWI £ acz CHU 
Wa. o OR E  ucnidy, r a 
l n » 2 ” . . . . . . v » ” 60 
1 » nolo» . Jago" yy * 30 
| SE 0006 i OAK 01 00% I TO a 
1 garnitur ciężąrków mosiężnych 
do wyrównania 2 «44 6 1 pop yo B— 
Miary z białej blachy na płyny: 
iszen kania | aaa a F2 1 litry 
Sio A . 35c. 40c+45c. 60c. 75e. 105 1.50 
Miary % białej blachy na suche przedmioty: 
"zend nd ye r TA T, liry 
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Miary drewniane na suche przedmioty : 
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a. wal. złr. 8.50 6.50 4.75 8.50 2.40 
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czworogranny 


— Wróżba nieur odzaj ów. Z pod Brodów dono- 
szą: We wsi Suchodole, mila od Brodów, nie ma rzeki, lecz 
są studnie na 12 sążni głębokie. Według doświadczenia tam- 
tejszego ludu, jeżeli w tych studniach woda do cembrzyny 
wzbiera, to następuje rok mokry, nieurodzajny. A teraz nie 
tylko woda w nich wezbrała, ale przez wierzch tych głębo- 
kich studzien się przelewa, tak, że utworzyła strumień, który 
płymie przez wieś ku Brodom, i drogę zalewa. Lud okoliczny 
nazwał tę rzeczułkę Suchodołką. Uważają to jako niezawodną 
wróżbę nieurodzajnego roku, a cała okolica opierając się na 
doświadczeniu daje jej zupelnie wiarę. 


Wiadomości miejscowe i potoczne. 


— Roki sądów przysięgłych przypadają n nas 
znowu w tym miesiącu. Spraw na tękadencyę przeznaczonych 
jest dotąd 17, jednakże przybywają jeszcze nowe. Kadencya 
potrwa okolo 3 tygodni. 

— Wystawa Stanisławowska z każdym dniem 
większe rokuje powodzenie, Spodziewane są osobne pawilony 
hr, Alfreda Potockiego i hr, Włodzimirza Dzieduszyckiego, 
co znakomicie przyczyniłoby się do świetności wystawy. Jak 
każda dobra sprawa, i ta ma nieprzyjaciół, którzy radziby 
jej szkodzić, są to jednak próżne zakusy. 

— Próby chodników asfaltowych już się zaczęły. 
Od dwóch dni prowadzącej się royoty w przecznicy od ko- 
ścioła łacińskiego do rynku, 

— Teatr. Czwartkowe przedstawienie na dochód po- 
wiatowej Ochronki chłopców wypadło wcale pomyślnie, Pu- 
bliczność swą liczbą zadowolila cel dobry, i sama też wyszła 
zadowoloną, artystyczna bowiem strona w przedstawieniu 
interesującej komdeyi, „Pojęcia pani d'Aubray, w naszych wa- 
runkąch, niepozostawiła nic do życzenia. 

— Przypominamy, że we wtorek przypada przedstawie- 
nie na dochód „Gwiazdy.* Tak cel jak wybór sztuki godne 
poparcia (granym będzie dramat: „Obrona Częstochowy *) —co 
kładziemy na serce szanownym czytelnikom naszym nietylko 
miejscowym ale iokolicznym, którzy dość rzadko odwidzają 
nasz przybytek Melpomeny. 

— Pawilon czy rodzaj werandy, ma stanąć jak sły- 
szymy, na placu przed Szęgierskim, czyli t. z. giełdowym. I- 
zraelici tutejsi zbierają składki na tę budowę, której wraz z 
placem powzięto zamiar nadać miano Franciszka Józefa. Zda 
nam się, że co najmniej to zawczas na tak wielkie plany, 
choć z drugiej strony nie można zaprzeczyć, że taka „altana“ 
byłaby bardzo wygodną dla tłumów stanisławowskich giełdzia- 
rzy, koncentrujących się na tym placu, 


*) Ceny te wedle dat z fabryki Zieleniewskiego w Kra- 
kowie podaej, Poradnik przemysłowo-rolniczy. 


Towarzystwo Dobroczynności we Lwowie. 


4. Wybór! Kółkoosób wpływowych a znanych powszechnie z wytrwałej i 


sumiennej pracy, powzięło myśl zalożenia we Lwowie ogólnego 
Towarzystwa dobroczynności, 

— Dzień 3go Maja uroczyście obchodziła lwowska mło- 
dzież akademicka. Rano o godzinie dej udali sięsłuchacze aka- 
demii technicznej na kopiec Unii lubelskiej, gdzie przez kil- 
ka godzin pracowali. Mlodzież uniwersytecka zas z powodu 
wykładów i dla tego, że większa jej część jest zajęta w dzień 
w kancelaryach, dopiero o Tej wieczorem udała. się na Zamek, 
gdzie z prawdziwym zapałem wozila ziemię na kopiec. Publi- 
czności, mimo tak pamiętnej rocznicy, było bardzo mało. 

— Kraków, d. 4. maja, Zesłani do rot aresztanckich 
w Orle za udział w ostatniem powstaniu Galicjanie w liczbie 
przeszło 40. powżięli byli wtenczas zamiar odwidzenia wspól- 
nie za lat dziesięć katedry krakowskiej na Wawelu, jeżeli 
im Bóg dozwoli wydostać się z niewoli i doczekać szczęśliwie 
3. maja 1875 r., na który to dzień, dziewiątą godzinę rano, 
w katedrze przed kaplicą Potockich wszyscy przyrzekli się 
stawić. Z tej dosyć znacznej liczby stawilo się wczoraj kilku 
zaledwie ; niektórzy przysłali listowne usprawiedliwienie; z 
brakujących wielu już pomarle, wielu zaś z powodu przeby: 
wania w dalekich krajach, albo po prostu z braku funduszów 
na podróż nie mogło się stawić. Obecni zwidziwszy kościół, 
groby królów i skarbiec katedralny, wysłuchali solennego 
nabożeństwa, które ks. Pobudkiewicz w kościółku Bożego 
Miłosierdzia na Smoleńsku odprawił, tak na intencyę umar- 
łych, jako też jeszcze żyjących towarzyszów niewoli. Miłem 
było po tylu latach spotkanie się, jakkolwiek kilku tylko z 
tak znacznej liczby towarzyszy, u wspomnienia doznanych 
przygód i wzajemne a serdeczne Życzenia lepszej doli zakoń. 
czyły w każdym razie to poważne a rozrzewniające spotkanie, 

— Do naśladowania! Kuryer Poznański za” 
wiera następującą błogą -w położeniu naszem a godną nieo- 
graniczonego nasłąwnictwa wiadomość z okolie Krobi w 
Wielkopolsce : 

Pewna liczba szanownych pań naszych, którym w ogóle 
rozsądku odmówić nie można wziąwszy na uwagę, że rzeczy- 
wiście w smutnych tych dla nas czasach grzeszneby były 
jakiekolwiek wybryki i zbytki — że co uchodzi szczęśliwym 
tego świata, to nie uchodzi num, którym losy szczęścia poza- 
zdrościły — że istotuie wydatki na stroje podkopują fortuny, 
że młodzież sluszny ma powód do kunktatorstwa, gdy chodzi 
o ożenienie się — powiedziała sobie: „Precz ze zbytkami — 
precz z drogiemi strojami!* Odtąd nie wolno nawet najza- 
możniejszym wydać na toaletę więcej niż 300 talarów rocznie, 
a która pozwoli sobie wydatku większego wbrew uchwale 
przyjętej, albo też zapragnie odrożnić się kosztowną toaletą 
od innych, otrzyma naganę, a jeśliby to czyniła systematy= 
cznie, i nie chciała się zastósować do ogółu towarzystwa, wśród 
którego żyje, ostatecznie wykluczona będzie! 

U czarodziejskie słowa, godne złotych, brylantami sadzo- 
nych ramek ! 

Uchwałę tę spisaną na wlasne widziałem oczy. Krąży 
ona między paniami z wezwaniem o przystąpienie do niej, 


ljaż wielu podpisami opatrzoną zostala. 


Samo się przez się rozumie, że zakupione juź stroje mają 
być spotrzebowane, i tylko nowych, równie drogich nie wolno 
sprawiać — Że owe 50) tal. mają stanowić maximum nawet 
dla puń większych fortun, i że panie mniej zamożna odpowie- 
dnią zachowają proporcyą. 

O cieszcie się przedewszystkiem wy mężowie i ojcowie! 
Odtąd bowiem snadniej wam będzie opłacać noworoczne 1 
świętojańskie procenta! odtąd nierównie prędzej będziecie 
mogli co najmniej zrównoważyć roczny bilans dochodów i 
rozchodów, a nie będąc w potrzebie szukania pieniędzy, sie- 
dzieć więcej w domu i dopilnować gospodarstwa, co jest 
jednym z najpierwszych warunków dobrej ekonomii! O jakże 
1 tyle cenne zdrowie i Życie wasze skorzysta na tem, iż wam 
zjadliwe nie będą dokucząć kłopoty! przy czem i tego prze- 
pomnieć nie można, źe i kości wasze, styrane na: ciężkiej 
pracy cięższych jeszcze obowiązków od najpierwszej młodości 
waszej — Że i one mniej odtąd będą narażone na podróże 
nieraz dla złych dróg tyle uciążliwe! Boć oczywiście, panie 
zajęte czemś lepszem niźli strojami, mniej się będą naprzykrzać 
i natrętnie namawiać do wyjazdów, bądź to do miast większych 
albo w sąsiedztwo bliższe i dalsze, bądź to za granicę, a 
chociażby tylko dowód niekoniecznie potrzebnych dla zdrowia 
Leży to w naturze kobiet, że się z toaletą swą chętnie popi- 
sują, zwłaszcza, jeżeli są przekonane — a któraż nie mu tego 
przekonania ? że umieją się ubierać. A więc i dla tego jesz- 
cze, cieszcie się szanowni mężowie i ojcowie ! 

Lecz któż wyliczyć zdoła wszystkie te blogosławieństwa, 
jakie ztąd na cały naród spłyną, gdy panie nasze zaprzesta- 
ną zbytków, gdy przy tem znajdą więcej czasu do pełnienia 
obowiązków swych, wielkich i świętych — obowiązków: żony, 
matki, gospodyni, pani ild. itd.? Kończę w przekonaniu, że 
wiadomość o tej relormie w pośród szanownych pań naszych 
wywoła niewymowną radość w sercach tych wszystkich, któ- 
rzy się rządzą rozumem, rozsądkiem, którzy nie obojętnie pa- 
trzą na to, co się dzieje i na co się zanosi — i którzy oba- 
wiają się najstraszliwszych następstw, jeżeli dalej sturemi iść 
zechcemy torami, 

— W Krakowie powzięto myśl ofiarowania cesarzowi 
podczes spodziewanego tamże pobytu szachów, znajdujących 
się na wystawie sztuk pięknych, o których misternej formie 
pisaliśmy przed kilku dniami. 54 one wyrobione ze srebra i 
miedzi, jedna część przedstawia wojsko Sobieskiego, a druga 
tureckie. (Cena ich jest bardzo wysoka, albowiem wynosi 
4000 guld. Zawiązał się komitet w celu zebrania tej kwoty. 

— Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswyl przesłał 
w imieniu katolików szwajcarskich, redukcyi Ojczyzny 559 
franków i 35 centymó w dla księży polskich wygna- 
nych w głąb Rossyi, i wystawionych na okropną nędzę. Jest. 
to szlachetny objaw solidarności w chwili prześladowania re- 
ligii i narodowości, który znajdzie naśladowców w Polsce. 

— Z Krakowa 28 Kwietnia. (Koresp. Gaz, Podkarp.) 

(Gazetę Podkarpacką, przyjęto tu dobrze, a mnie, jako 
krakowianinowi, miło jest powiedzieć z pewną dumą, źe to co 
uczciwe I użyteczne, dobrze w rodzinnem mieście mojem przy- 
jęte zostało. — Ej, bo też Bogiem a prawdą, piękne jest to 
miasteczko nasze, plantacyami do okolusieńka oblamo- 
wane, jakby nie przymierzając Krakowska kierezya —i wszy- 
stko co w niem się mieni, i dobre i piękne byćby powinno. 


Jeżeli jeszcze projektowany wśród tych plantacyi staw 
wykopią, i napuszczą do niego wody z Rudawy, to przybędzie 
jedna wiecej ozdoba, i otworzy spacer najpiękniejszy. — 

Zima byłaby na nim ślizgawka, i popisy łyżwowe, w któ- 
rych pame i panny nasze, a nawet co dziwniej i poważni me- 
cenasi żywy biorą udział, tem chętniej gdy już kilka małm 
Żeństw przyszło do skutku, z powodu znajomośći, która się na 
ślizgawce zawiązała. — Zrazu były obawy, aby to, co sięna 
lodzie poczęło, nie stopniało z nim razem, pokazało się jednak 
że Amor, ubrawszy się w ciepły kaftanik i resztę odpowie- 
dniej toalety, równie był czynny na mroźnym otwartym po- 
wietrzu, jako w ciepłych salonach; silnem zaś strzałami swo- 
jemi, nawet w lot pędzących łyźwiaży obojga plci trafiał 
w serca i ranił je skutecznie, — 

Zdurzały się tam wprawdzie i wypadki (bo te po ludziach 
chodzą) ale to już należy do sekretów, których nam odkry- 
wać nis wypada. 

Jakże tu dopiero będzie u nas pięknie, gdy półtora mil- 
jona zaciągniętej pożyczki, użyte zostaną na budowle szkolne, 
uporządkowanie miasta i odrestaurowanie sukiennnie. — Warto, 
żeby wtedy  podkarpaccy mieszkańcy urządzili do nas 
wycieczkę, jak to uczynili przed łaty kilku Szlązacy, Poznań- 
czycy i Lwowianie, a przyjęci byliby równie jak tamci. — 

Mamy też uporządkowane świeżo groby królewskie na 
zamku, i zwiedzanie ich ułatwione — asfaltowe szerokie tro- 
toary w rynku, jakie rzadko gdzie i w większych miastach 
widzieć się dadzą — a byłyby jeszcze piękniejsze, gdyby ich 
tłumnie nie zalegały kupy żydów, po calych dniach tam sto 
jących, z pełnemi kieszeniami weksli na lichwę, dochodzącą 
do cyfer potwórnych — gdyby przed sklepami swemi sami 
się nie rozsiądali i nie zaczepiali po swojemu przechodzących 
— gdyby zamiast szyldów, lub wystaw przed sklepami goto 
wej bielizny i fajansów, nie rozwieszali tego wszystkiego in 
natura co się w ich handłach znajduje — bo jak wśród 
bielizny garderoby i fajansów, znajdują się przedmioty nieod- 
łączne od potrzeb codziennych, tak nawzajem o tyle to 
w dziedzinę piękna nie wkracza, iż wcale przyjemnem nie jest, 
gdy wiatr tem w bialy dzień wśród ulicy porusza i chwieje 
po nad głowami przechodzących. — Gdy jednak sprawa ta- 
ściśle do zakresu gminy należy, oczekujemy cierpliwie, aż peł 
na rada miejska zwróci na to uwagę i odpowiednie względem 
tego wyda uchwały i postanowienia, co oby jak najrychlej na- 
stąpić mogło. — 

— Radny pewnego wielkiego miasta przeglądając 
książki swego syna chodzącego do gimnazjum, zobaczył napis 


Wydawnictwo czasopisma 


„Ojczyzna“ 


e Lwowie. 


Pragnąc ulatwić jak najbardziej 
prenumeratę Ojczyzny, podczas trwa- 
nia obecnej sesyi sejmowej, na którą 
Redakcya naszego czasopisma szcze- 
gólną zwraca uwagę, otwieramy na 
miesiące Maj i Czerwiec 

prenumeratę specyalną. 

której cenę oznaczamy na 3 zł. reń- 
skie. Numera Ojczyzny od dnia 29 
Kwietnia w którym podamy sprawoz- 
danie z pierwszego po feryach świąt 
unickich posiedzenia sejmowego do 
1go Maja, prenumeratorowie przyby 
wające od 1go Maja otrzymają „gra- 
tis ,. 

Prenumeratę nadsyłać  najdogo- 
dniej za przekazem pocztowym. 

Odcinek Ojczyzny zostanie w mie- 
siącu Maju znacznie wzbogacony na- 
der interesującemi pracami. 

Lwów, 27 Kwietnia 1875. (2—2) 


KOCZ 


kryty, czteromiejscowy z forderdachem 
bardzo mało mało używany, z fabry- 
ki wiedeńskiej jest do sprzedania za 
przystępną cenę, 
Zgłoszenia do zarządu dóbr Błu- 
dniki poczta Halicz. 2—2 
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Egzaminowany leśniczy 


zamieszkały stale 

W STANISŁAWOWIE, 
może objąć kierownictwo w lasach 
okolicznych, niemniej jako rutynowa- 
ny nrzędnik przyjmuje 

zastępstwo obszarów dworskich 
w załatwieniu wszelkich czynności u- 
rzędowych. Zgłoszenia listowne pod 
A. B. 32. na ręce administracyi Gaze- 
ty Podkarpackiej 3—3 


Tarnów 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. 
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„ex libris X... „Cóż to znaczy ?* zapytał ojciec syna. „To W każdym domu, na każdym stoliku, w każdej biblio” 
oznacza, że to jest moja własność.“ teczce, powinniby się znaleźć ci — Zawsze Oni, dla któ- 

Na drugi dzień wybrał się ojciec do miasta, a kupując | rych miłość zachował naród niezłomną. Jest to karta dziejów | 
kapelusz kazał kapelusznikowi w nim wydrnkować ex li- | bohaterskich, o żadnej innej epoce nie pisali tyle cudzoziem- | mmus 
Doia Aa ley, żadna nam tyle zaszczytu i uznania nie przyniosła. Mu Lo 
p |siano więc dziwić się tej walce, wycieńczonego i rozbitego na Wyo 

ć | i bnej do ba- 

Księgarnia J. K. Żupańskiego w Pozna TEE EA trzem olbrzymom, w walce podobnej do | B 
niu ogłasza następujący prospekt. J JNE popac = | + 

Zawsze Oni. Obrazki społeczne 18 wieku w Polsce Warunki przedyłaty: | p 
przez Kazimierza Suft' zyńskiego (Bodzantowicza) z illustracyami Przedpłata catkowita wynosi tal. 30 i składa się w e 
J. Kossaka i epigrafami W. Pola, nigdzie rie drukowanemi, | trzech ratach po tal. 10, tj. przy odbiorze I, poszytu 10 tal. ai 
z portretem Suffczyńskiego 1 Pola, 4 „_. |przy odbiorze X, poszytu także 10 tal. i przy odbiorze XX poło 

Są w życiu narodów epoki, w których one rozkwitają | doszytu 10 tal. - bwa 
najszlachetniejszemi siłami swemi i do których myśląi sercem mies; 
wracają potem jak do źródła, aby z niego Życia nowego za- ow talii name 
czerpnąć; — taką w ostatnim wieku dziejów Polski jest epo- Cennik lwowskiej Azby handlowej O aF ai È Z 
ka odrodzenia, poczynająca się z Sejmem czteroletnim, chrztem OANE na, E R 
krwi męczeńskiej obmyta na Pradze, ciągnąca się jakby bojem 
widm pogrzebowych w legionach. Dramat to dziejowy, do któ- I. Akcya. | f a 
rego aktorów niepodobna się nie przywiązać, i nie możnaich Kolej Karola Ludwika 200 złr. m. k . . . 231 50 1233 50 
nie pokochać; — cienie tych bohaterów, tem dla nas droż-| „  Iiwowsko-Czerniowiecka 200 złr. w sr. 139 — |141 — 
szych, że nie wywalczyli nie oprócz czystej sławy poświęce- | Banku hipotecznego 200 złr. w. a. . . 246 50 248 50 
nia i sali na bój _ Jako rzymscy gladyatorowie na śmierć = IL. Listy zast. za 100 złr. 
wracają nieustannie w podaniach narodu — Zawsze Oni| |. m yi , 
Potrzeba było zmyć ohydę imienia książęcia Adama podskar-| Galicyjskiego Towarzystwa kred. 350 ka] PE ED a 
bkiego i marszałka Sejmu, ówczesnych prymasów przez Ro- g x > 5% ORe 87 — |8775 
syą płatnych i Deputacyi rozszarpującej sieroce mienie Rze | Banku hipotecznego 6:4, w. a. . . . . . . „(9225 | 98 — du; 
czypospolitej — czystemi i pięknemi imiony, takich ludzi w | Galicyjskiego Zakładu kreayt. włość. 6%, . . .| 5860 joo — uje 
siermiędze i ubóstwie idących do walki jak Kościuszko, jak 0” ak red Zakł, dla Galicyi i Bukowiny 89 75 | 99 75 Szcz 
Madaliński, Dąbrowski, Kopeć, jak Ignacy Potocki, Tę epoką Da a Wade o aa jk JA 0 stan 
maluje opowiadanie Snffczyńskiego, któremu wtóruje Wincen- IH. Obligi za 100 złr. szeg 
ty Pol..... 36 r ź , Galic. indemnizacyjne . . 88 25 | 89 — ie 

Od przysięgi na krakowskim rynku aż do wyprawy na | Pożyczki krajowej z r. 1873 91 25 | 92 26 
San Domingo, mamy tu szereg obrazów, którym za podstawę | Losy miasta Krakowa o 15 75 | 16 76 . 
służyły podania narodowe, malujące życie publiczne i prywa-| » „  Ntanisławowa . 15 — | 16560 1 bł 
tne Polski w końcu 18 wieku, wieje z nich duch tej chwili IV. Monety, sam 
odrodzenia, ekspiacyi, poświęcenia bez miary, a najostyglejsze | Dukut holenderski . sia | 5 29 tej 
serce niepodobna by nie uderzyło na odgłos tej zagrobowej| „ cesarski 517 | 525 skła 
pieśni, Obok przejętego podaniem domowem opowiadania, staje | 20 franków 8 86 8 92 
na równi z niem w żadnem jeszcze z dzieł u nas wydanych, | Półimperyał p 895 | 910 pode 
niewidziane bogactwo ilustracyi, mistrzowską ręką Kossaka Rubel śrebny . . b 1 62 1 70 Wazi 

kreślony W blasku ich tekst nabi Aajo E EEEREN e e w" . „|182,| 16814. odk 
skreślonych. — lasku ich sam naiera podwójne | pruskie bilety kasowe Ra j 162 1,| 1 63 u 
Życia potęgi, — Artysta, można śmiało powiedzieć, w rysun- | Srebro 95% 4/0 o WE 102 25 | 103 50 Taże 
kach tej Kościuszkowskiej i Legionów epoki, przeszedł sam Cat: 
siebie, | "WIR iedn 
Poz O Tod" twie 
POOBOOÓE OOO PILEPSYĘ (kurcze) le- win, 
r goa s D " U czy listo* ` dzia 
Spółka Właścicieli Ziemskich wnie specjalny lekarz dr. |. 
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Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. gospodarzom nasze 3 FS —  — RA | u 4 
magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej : 3 | Szuka C osad | © | pre 
Pługi Saka uniwersalne i Royal — Cichowskiego w kilkunastu gatunkach, Hor- -E jq y p |--| tylk 
skiego ruchadła z pogłębiaczami, Mogilańskie, rnehadła czeskie. 2 wszystkich Branż © ) krzy 
Ogartywacze amerykańskie, całe żelazne. |= à e S m W € 
à yke , = | bywają w kraju i za granicą | © 
Znaczniki, plewniki i okopywacze Dornwaida. D |albo uatychmiaat albo później R | hy 
Siewniki rzędowe Wiktoryą Drill, Robillarda itp, S umieszczani przez m | dała 
RDZ Pero RorzutnE Robillarda i Ekerta. a Biuro Centr. zaopatrzeń d | sg 
Młocarnie, wialnie, młynki, sieczkarnie krajacze do buraków D : D peo 
cå | Nordstern w Wrocławiu | © | pew 
RB» : r : = Na zapytaniach ma być | » 
ANIĘ” Główny skład wyrobów naszych także u pp. Cybulskiego R | ka retour przylepiona. | © JJ | P726 
i Webera w hotelu Langa. -3p — | Jcięj 
Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe nłatwienia, przy wy- la rozdających posady bezpłatnie. i źnię 
płacie udzielamy Z-letni kredyt ratami. Wro 
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am podaje do powszechnej wiadomości, że otwiera 
] Zamówienia na rysunki techniczne, kredowe, akwa- Ż dwiem 15. Maja 1878. 8 
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Cerami, rozpoczyna się pora kuracyjna $ uki płacą miesięcznie po 1 złr. w. a. | ty. 
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Zamówienia ua mieszkanie i i l alt zgi Ar. i H ME" 
tudzież na pastylki z tych wód e przy fate ARE „od AT FE . m uskutecznia się u podskar tie | 
cya, — RER KT Szczawnieg i stacyami kolejowemi Kakao Bosnia. biego Towarzystwa p. Adolfa Beilla, ivi 
ete., pośredniczą c. k. sob , ; a SE 2 ; h . "R 
dnia każdego dO ZMAWitcy. Bros «dokładny a ZA ROR r y dnia Xx e? w Rynku, gdzie też bliższe Wą ; 
dzeń, rozsyła się ną każde żądanie eia E PZ x wyjasnienia udzielone będą. zkóy 
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